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KURY LITEWSKI
w  W ilnie w Piątek dnia 5 Lipca v.s.  1 8 2 9  Roku.

W  i A P O MO Ś c i  K r a j o w e .

(z G a z e ty  S a n k t p e t e r s b n r s k i e y ) .
Przy składaniu Radzie Kredytow ych Ustano­

wień Państwa, obrachunków, z tych zakładów, z 
roku 1828, Minister Skarbu, na zgromadzeniu La- 
dy, które się w tym celu odbyło d. 17 czerwca, 
miał mowę następującą:

lYJośct P an o w ie !  . .
Celem zgromadzenia naszego w dniu dzisiey- 

szym jest, złoleuie Warn rachunków z zakładów 
kredytowych, z roku 1828. . „ , .

Rachunki te nie zawierają w sobie żadnych 
nowych wypadków, oprócz niektórych środków, 
tyczących się terazuieyszych okoliczności wojen-
uych. ,

Na posiedzeniu roku zeszłego, przy składa­
niu r a c h u n k ó w  z r .  1 8 2 7 ,  juzem się był poprze- 
daiczo przed W PPanańii, wytłumaczył, względem 
naszych środków , do opędzenia kosztów, rozpo- 
częt.ey wówczas woypy.

Chociaż tą wcyna i teraz t rwa,  atol i  p ie n i ę ­
żne nasze zapasy były dostateczne, nie  tylko do  
opędzenia rozchodów bez z w ł o k i ,  l ecz  n a w e t  do 
uprzedzenia potrzeb. Należało j ednak myśleć o 
uzupełnieniu tych  z a p a s ó w , a oraz o odkryciu 
nowych b'ł pieniężnych. Do p o tr ze b n y ch  ku  
temu działań t rzeba było przys tąp ić ,  n ie  c h y b i w s z y  
czasu, która strata,  w sp r a w a c h  tego  rodzaju? m -  
czćni  w yn ag ro dz on ą  b y dź  nie mcże.

Z tego względu Rząd za dobrą uznał, oprócz 
niektórych pożyczek wewnętrznych z Banku po­
życzkowego, o których niżey się pow ie , jąć się 
nowfey pożyczki w Hollaudyi. Wiadomo W  W . 
P  P a n o m  na jak korzystney zasadzie ukończoną zo­
stała ta pożyczka, i 2 jakim pośpiechem rozebrano 
były  trzy jey serye, z 18 milionów guldenów zło­
żone.

Tak pomierna summa, zaiste nie może obar­
czać Państwa ; wszakże nie mniey wszystkie po­
trzeby woyny na rok 1828 i 1829 zostały opę­
dzone , z zachowaniem znacznego zapasu, a w ra ­
zie rtieodzowności nowych środków, Ministeryum 
Skarbu ma zupełną nadzieję skutecznego ich przy­
gotowania.

Co do naszego kredytu, tak wewnętrznego, 
jak i zewnętrznego, pozostaje mi namienić, że wy­
padki roku upłynionego 1828, jak wiadomo, nie 
ty lko , że nie miały niekorzystnego wpływu na 
nasze papiery skarbowe, ale owszem nie przesta­
wały bydź w liczbie t y c h , którym publiczność 
bardziey sprzyja. K urs nasz wexlowy stoi na 
korzystnym stopniu; ażio monety brzęczącey, po­
mimo potrzeb w o j e n n y c h ,  nieco spadło.

Teraz przystępuję do wyjaśnienia samych ra­
chunków, które dziś W  Panom składam: 

K o m m i s s y a  u m o r z e n i a  d e t j & ó w .
ISowo zapisane długi.

W  biegu r. 1828 , zapisano do księgi d łu­
gów Psństwa, do rzędu długów bezterminowych, 
zwyczaynych, z pretensyy do skarbu z lat poprze­
dzających.

s r e b r e m ............................67,000 rub.
assygnacyami . . • 283.000 —

Innych długów nie wciągano; nowa zaś po­
życzka hollenderska, ma bydź wpisana do księgi 
długów Państwa w r. 1829.

Stan  długów po rok 182$.
Dla tey odmiany, i uskutecznionych w cią­

gu r. 1828 wypłat i wykupów , stan długów w
księdze długów Państw a, d. 1 stycznia 1829 r. 
był następujący:

Dawnieyszy dług hollenderski wynosił do 
86,600,000 guldenów bollenderskich, z k tórych  na 
część Rossyi: 45,100,000 guldenów.

Długów wewnętrznych terminowych pozo­
staw oło:

srebrem . . . 2,269,999 r. 99 k.
assygnacyami . 26,622,944 r. 98 k.

Bezterminowych 6 j  zwyczaynych 1 nietykalnych.
z ło te m  i 4,2"o r. —
srebrem . , . 7.010,552 r. gSy k.
assygnacyami . 235,268,211 r. —
5g zwyczaynych:
srebrem . . . 69,662,320 r. —

Wszystkie długi w assygnacyach, licząc na- 
przykład po 670 k .rubel srebrny, czynią 553,621,399 
r. 80 kop.

Ilość wykupionych długów bezterm inowych w 
latach przeszłych .

Bezterminowych kapitałów Kommissyi, na­
byty. ;h przez wykup, było dod. 1 stycznia i82grokui 

6g, złotem . . . . . .  8,700 r. —
srebrem . . . .  2,872,400 r. —
assygnacyami . . 56,470,54o r .  —
srebrem . . . : i 5,443,63o r. —

Ogółom na assygnacye do 116,909,000 r. —
Obroty sunim.

Przychód.
Na opłatę długów, Kommissya w roku 1828 

przyjęła monetą brzęczącą i assygnacyami 43,930,287
r. 46? k.

Było pozostałości z r. 1827:
z ło t e m -    r * *T
srebrem • • • 3,871,180 r. 78 k.
assygnacyami. • 6,570,106 r. g4 i k.

W eszło:
Za sprzedane majątki skarbowe:

assygnacyami . . • 3 i ,846 r. 4̂|  k.
( złotem • • • • • 2 ?̂4 r * —

Ogółem J srebrem . . • • 871,180 r;  —-
j assygnac. . • 55,362,271 r .  i 5j  b.

A w wewnętrznym obrocie ksiąg, po zredu­
kowaniu części assygnacyy na monetę brzęczącą, 
i z przyłączeniem zwróconych z guberniy, z po­
wodu trausfertów, było w przychodzie:

złotem . . . . .  1,009 r. 20 k. 
srebrem . . . 9.952,178 r. i 5j  k.
assygnacyami . 32,923,227 r. 5 i  k.

(Ob. niżey Balans). 
R o z c h ó d .

Z tych summ użyła Kommissya w  r .  1828 
na wypłatę kapitału i procentów:

Z długów term inow ych, zewnętrznego hol- 
lenderskiego i wewnętrznych:

srebrem . . . .  246,4oo r. i  k.
assygnacyami . 8,107,453 r. 66 k.

Z długów bezterminowych na wykup kapi­
tałów 6 i 5-procentowych: srebrem i,43o?o6o r. i  
assygnacyami 1,168,000 r. z dochodami nieprzer­
wanemu po dzień wykupu:

srebrem . . . 1,310,791 r. 91 b.
assygnacyami * 1,249,622 r. 7 *.



Zapłacono lokatorom długów nieprzerwanych 
6 i 5-procentowych  a Kommissyi  i w Ldndyaie  
przez bankiera  Rothschilda.

z l o t e m ................................8 4 i r . 20 k.
s re brem  . . . 5.462,672 r. 67I k.
as sygnacyam i . . i 4,o4g ,856 r. 90 k. 

W y p ł a c o n o  różnych długów bez wydania 
bilćtów, gotowemi pieniędzmi  w kapi ta ł ach i p ro ­
centach:

srebrem . . . . 54; 192 r.  85?-k.
assygnacyami  . . 96.6,661 r. 60} k.

Na skutek  N a y w y ż e y  potwierdzdney d. 5 
grudnia 1827 r.  decyzyi Komite tu  PP .  Minist rów,  
odłączono do kapi ta łu  pryz ,  dla zadosyć uczynie­
nia do r. i 85o rangom eskadry P. Admira ła  Sie- 
niawina  (*) 410,887 r. k.

Policzono do kapi tału osobno odłożonego, pozo­
s ta łych w r. 1826 od spalenia assygnacyy 2 r. 4 i |  k. 

Odtrącono na wy da tk i  K-otnmissyi
a s s y g n a c y a m i ................................................. 4oo,ooo ri

Pozostało do r. 1829 różnych summ, nieja- 
wieniem Się kr edy torów j i odłożonych dochodów 
n ie p r z e rw a n y c h ,  dla produkowania w r. 1829, o* 
raz  także ,  z powodu nieotrzymania jeszcze r r ch uu-  
ko w  zza g ra n ic y ,  co do drugiey pożyczki Dpro- 
centowey , jak równie  do kapi ta łu  wyk upu  w 0- 
gólności :

Balans

złotem s . 
s rebrem . ;
assygnacyami
złotem . . .
s rebrem . .
assygnacyami

. . 468 r.
2.908,117 r. 70J- k.
7.739.843 r.  34-

15,947 r. 2 »

k.
k.

k.

. . 1,609 r> 20
. 9,922,178 r.  i 5^ k.
. 32 923,227 r. 5 i k.

K a p ita ł osobno odłożony.
Z summ wesr łych przez pożyczkę z B ank ie ­

t e m  l lo thschi ldem w r.  1822 zawar tą ,  także pozo­
s tałych oil spalenia w 1822 i 1823 assygnacyy, u two­
rzony był ,  jak wiadomo , kapi ta ł  osobno odłożo­
ny  w wiedzy Koromissyh któ ry  nie licząc summ, 
tod Persyi  o t r zymany ch ,  składał  do 1 stycznia 1828 
r o k u :

złotem  ......................  6,847-g3 i r.  8.3 j U.
s r e b t e m .....................12,475,803 r. 671 k.
assygnacyami  . . . 23.677.440 r. 725 k.

Z niego , wedle N a y  w y ż s z y c h  Ukazów, 
do trinie w y d a n y ch ,  użyto na rozchody w (. jedne 
tv r.  1828 :

z ł o t e m .......................... 6016,179 r. 66?
srebrem ; . . . . 3 ,3o i 198 r. 70
assygnacyami . . • 1,872.917 r. 87^

Dl a mennicy dodatkowych 
do pieniędzy przebi tych :

zło 16 ui . . . . . .
Zatem do r. 1829, po obróce­

n iu  części assygnacyy na monetę 
brzęczącą,  pozostało :

. totem . . . .  ; 1.690,898 r. g4 j  k.
s rebrem ; * t . . 8.697,175 r. 56j  k.
assygnacyami . . . i 4,3g4,4 19 r. g3 k.

Szczegółowe zaś rachunki ,  ze wszystkich wy- 
i e y  pomienionych o b ro tó w ,  Romisya zawarła 
w  podanych Piadzie zakładów kredytowych  ob ra ­
chunkach  specyalnych.

B a n k  A s s y g n a c y y n y .
W  roku 1828, rów nie jak i w latach poprze­

dzających,  massa puszczonych w obieg narodowy 
assygnacyy, zostawała bez żadney odmiany , czy­
niąc  d. 1 stycznia 1829 roku 695,776,510 rubli .

B a n k  P o ż y c z k o w y .
Stan Banku pożyczkowego vv ciągu r. 1828 

ńie miał  żadnych znacznych odmian. Przy lew ka­
p i t a łó w do banków ,  o przyczynach którego po­
wiedziano było  w roku zeszłym,  jeszcze się po­
większył  a do czego się przyczynia poniekąd i ló, że 
same bilety Banków nierzadko zastępują w obro­
tach opłat  pieniądze gotowe. To  po większenie się 
lokacyy ni°. ty lko  podało możność zadosyć czynienia

(*) Uwaga: sum m y pryzo tfe, przeznaczone dla 
rang rzeczoney eskadry , odniesione zostały  
na rachunek Kom m issyi umorzepia długo iv,
jeszcze  ip r. 182S.

potrzebom pożyczalników , t l e  i oddzieleni*,  vr 
kształcie pożyczki ,  znaczney summy na potrzeby 
wojenne. Liczba pofyczalników , którzy przecią­
gnęli  teihnin , jak i w p rz ó d y ,  nie jest znaczna, a 
zdarzone rzadko nieregularności  w wypłacie  d ł u ­
gów bankowych,nay w ięćeyodnoszą się do pożyczek 
z czasu da wnieysźego, czyn iahych  podług osobnych 
rozporządzeń.

K a p i t a ł  Banku liczy do r .  1829:
z ł o t e m ........................................ 16,261 r.  12 k.
s r e b r e m ................................482.700 r. 3q} k.
assygnacyami . . . 17.932.b72 r .  6 o |  k.

. V\ tey liczbie . . .  . 1,000,000 rubl i  k a ­
pi tału zapaśnego.

Lokacye Banku do r.  1828 czyniły , dla 
obracania się z procentów z różnych mieysc skarbo­
wy ch  :
s rebrem  .......................................  24.475 r. 1 k.
assygnacyami . . . . .  88,996.562 r.  45 _

W  tey l iczb'e z handlowego Ban ­
ku Państwa 4 i , i 2i ,o 25 r. i St. Pet er s ,  
bu tsk iey  B ady  Opiekuńczey:

9,53o,oc0 r . --------
Prywatny ch:

z*°;e m ..................................................   >,397 r.  70 k.
s rebrem i ? 67^ r. ^4 —
assygnacyami ........g6. i 85, i 32 r.  84} —

W  r. 1828 nowo przyjęto do kassy 
z różnych mieysc skarbowych.
a s s y g n a c y a m i .................................36.o5 i . 23l  r .  3o |  k.

VV tey liczbie z Handlowego Ban­
ku Państwa  ........................... i 4 5oo,ooo r.  — —

Od osób przywatnych:  
assygnacyami . . . . .  19867,494 r.  69? k.

Opłacono procentów na zwrócone 
lokacye i dodano dc kapi tału procen ­
tów nie wzię tych przez lokujących , 
po upływie terminu rocznego:
z ł o t e m ..................................• • . - 72 r.  23 k.
s rebrem  ........................... i .5o4 r. 4o __
a s s y g n a c y a m i ...................................0,647.403 r. 77! —

Zwrócono takowych lokacvy 1 ó- 
żnyrn mieyscom skarbowym :
assygnacyami ........................... i i  434 968 r. 99,} k.

Prywatnym lokatorom : 
assygnacyami . . . . . .  22,269667 r. 66 k.

Na rok 1829 pozostało w obrocie 
Banku należących różnym mieyscom 
skarbowym :
srebrem i . 26 696 r. 58 k.
assygnacyami . . . . .  i i 5 o 2 8 , i 5 2 r. 63|

W  tey liczbie Bankowi  Hand lo ­
wemu:  .67,882,681 r. 37 k. i St. P e t e r s - 
burskiey Badzie Opiekuńczey:  9,8 i 3, i 5 o r. —-

Osobom prywatnym:  —
zto 'em ; ...........................   1,469 r - !P k.
s rebrem . . . . . . . . .  1,735 r. 67 k.
a s s y g n a c y a m i .......................97 904,746 r. 19’- ~

Wszystkiego ogółem na rok  1829 
lokacyy :
złotem ............................................   1A69 r - 08 k.
s rebrem . . . . . . . . .  27,462 r. 15 k.
a s s y g n a c y a m i .......................... 212,932,898 r.  82* —

T y  p o życzk a ch .
Na rok 1828 było w długu na r ó ­

żnych rnieyscdch skarbowych:
a s s y g n a c y a m i ............................ 79.690,380 r: 5 k.

W  tey liczbie na Kommissyi  u- 
rriorzenia długów 53.690.100 r .  i na Pod- 
skarbs twie Państwa 17 ygS.ocy r. 55 k.

Na dłużnikach prywa tnych :  
złotem . . . . . . .  i . 18.039 r. 42 k.
srebrem 623,712 r.  33 k.
a s s y g n a c y a m i ........................... 118,912,567 r .  35J k.

W y d a n o  w pożyczce ha róińe  t e r ­
miny , jako też z dawnieySzych poży­
czek przewleczono w terminie:
a s s y g n a c y a m i ............................. 4o.364,o63 r. * k.

W  tey liczbie, różnym rnieyścótn 
skarbowym na niek tóre budowy i zapro­
wadzenia , a nsywięcey na koszta wo- 
jeuue, pożyczki 29.076 100 r.

Poszło ua opłatę pożyczek:



kap ita łu  a to lem  . . . . . .  535 r. 84 k.
• r e b r e m     17,^76 r.  a i f  —
assągnacysmi  ........................»1 r - —
Pro centów :  z łotem  888 r.  8 a ‘ -
«rebrera   27,962 r .  4 9 ? —
«s«ygnacyaroi......... ...........................11,669,965 r. 964-

Z pożyczek  na 24 lat  weszło p . e -  
ińiów  ...................................78,417 r .  5o k.

Za tem wszys tk iego  w ogólności 
do r a k u  1829 jest w d ło gu :

a łm e m  . . . . . .  17,653 r.  58 k.
s r e b r e m  . . . . . .  506,235 r.  4 i |  —
asstrgnatami . • ■ ‘->27,908,971 r .  65* —

W  ciągu r. 1828 wszedł  na assekur acyą  do 
B a a k u  1 do”n na 62,0 o r . ; zaprzestano asscku-  
fa cyy  329 domów ,  m  i 3.943,aoo r.; przez to Ba nk 
postr*d>ł do chodu  284,i 48 r., co bardz iey  posłu-  
Syłó do u lżenia po i y  czaln ików , a częścią ob io c i -  

się na rzecz  p r y w a t n e g o  T o w a r z y s t w a  Asseki l -  
|,acyynego.  Za te m po dz ień igo s tycznia 1829 r e ­
ku pozostaje w as sek u racy i  B a n k u  o d om ow  na
236, ioo rub l i .  . . ,

W  r.  1828 miał  Bank czystego dochodu :
z ło tem . ............................ 793 r .  —
s r e b r e m ............................. ......  r .  4 j  k.
a s s \  gnacyami  • - • 2,226,169 r .  71*

W s z y s t k i e  ob ró ly  B a n k u  pospołu  
Wynoszą 373,762,000 rub .

B akk H A sn to w r .
B ank ha n d lo w y  przedłuża ł  w f .  1828 Swo­

je dz ia łan ia  na daw n ey  zasadzie ; lecz p rz yk ła dy ,  
ie snadność  bankow ego  k r e d y t u  w c i s n ę ł a  in -  
hycli  w  n ieost rożne  rozszerzenie działali,  s tała się 
p o b u d k ą  do ograniczenia  niejako w y p ł a t y  w w d ó w .  

K a p i t a ł  BaokU sk ł ada  się t e  - 3o m i ł i onow
ru ld i .  0 1  • i

L o k a c y e  , t ak  w  sa m y m  B a n k u  , j ako t w
K a n t o r a c h ,  z p0 70s u łe mi  z r .  1827, w yn os i ły  na 
t .  1828 do t ransfe r tu :

s r e b r e m ........................1,0 r
aśsygnacyamt  • • • ? 2i4 l 9>01^ *• ^9

Na obr ó t  z p ro c e n tó w  :
z ł o t e m ............................. 811,114 r .  96 k.
s r e b r e m  . 4.28o. i3g r, 20 k.
assy gońcy a m i . • 162,<598,810 r.  66 ki

Sbipomoeą k a p i t a łu  Bankowego^ i ł o k a c y y , 
bzynóaoych razem assygnacya tn i  2 6 j ;o4o,426 r. 53 
k. uskutfeczńiońo w r. 1828 obro ty  następujące.  

Z v i 0c .no wnies ień  t r a m B r i o w y c h  :
s i e b r e m  . • • * 6 ^ 0 , 0 0 7  r .  67 k.
d s a y t n a c y t mi  • • • 7 1 1 r - 79 k:

Z ro b io no  przekazów z jednego m i t -  
*U na  d ru g ie  . • - - • r ‘ 39 >•

VV t r a ta ch  p rz e k a z o w y ch  4, i p 2;474 r .  21 k; 
Z w r ó c o n o  lokacyy  p r o c e n t o w y c h  :

z łotem . - > • • •  22,000 r .  — —
s r e b r e m  . • • • • 687,560 r ,  5 o k.
as sygnacyami  • • • 05713,220  r .  98 k.

W  y d a n o u a o pła tę «  ex! 1 1 ̂  M 974*0 1 r .  18 k.
W  ley sum mi ft zawie ra ją  się i te 

' r e x l e ,  k tó r e  przy ję te  do o b r a c h u n k u  
'w r o k u  1827, n na k tóre  te r m i n y  o p ł a ­
ty b v ł v  w r .  1828. .. ._ , .

Na  zastaw t o w a ró w  . 7 - ;2b8 ,46o t .  —  _
Na op ła tę  b i le tów kassy c e br om ,e y ,

s i e b r e m  . . •. • . • 77®.0"® *• ~  ~
Na zastaw monety  m ie dz ia ne j  ł. od- 

^kar bs t wu  P a ń s t w a ,  vv pożyczce da-  
'vnieyszey . . . . . .  22,000,000 r .  -  ~

W s z y s t k i e  te op e ra cy e  razem wy­
koszą do 292 q 44.oo6 r.  16 k. .

W s z y s t k i e  zaś ob ro ty  W kassie 
&<inku i jego K a n to ró w :  .

assygriacyami  . . 905,610,8:7 r .  28 k;
m onetą  brzęczącą  • 1 -1,478 d94 r.  24 k.

Z  l iczby  w e x l i  p ro te s to w a n y c h  w B a n k u  1 
Pgct K a n t o r a c h  pozostało do d. t s tycznia  1029 r.
“ ie, u z y s k a n y c h  6 ,464,53? r. 29 k. S u m m a  ta o d ­
nosi gję do Wszystkicli  lat  poprzedniczycl i  e x y -  
*tencyi B ank u .  W  Ogólności; p rzy  us tan owi en iach  
tego ro d za ju ,  s t ra ty  nie są Unikntone.  Znaczne  
Powiększenie się p ro te s tó w  w r. 1828 pochodzi  z 
**^iuiany okolicznośc i h a n d l o w y c h ,  osobliwie  w

K a n t o r a c h  : Astrachańskim i Odeakihi , ale płzeź  
ś rodki ,  już przeds ięwzię te ,  1 rozporządzenia,  jekió 
nada l  mają  bydź  przyję te ,  większa część ty c h  d ł u ­
gó w  musi  bydź odzysaana ;  w  raz ie  zaś, gd yby  cóś 
nie weszło,  n i edos ta tek  p o w i n i e n  Się po l iczyć nai 
r a c h u n e k  dosyć  zt iacst iych zysków B a n k u .  W r e -  
śzcie s t ra ta  ta  wyna gra dz a  Się Ogólną p o m o c ą ,  U^ 
Czynioną na rzecz  handlu.

Czys tego z y s k u ;  po Odt rąceniu  rozchodów^ 
o t r z y m a ł  B a n k  i jego K a n t o r y  2,147,083 r .  65 k.  
K o ń c z ę  wyz na n ie m  mey p e w n o ś c i ,  że wyłożone* 
przed  W P P a m i  Ogólne p o r ó w n a n i a  i same szczegó­
ł y ,  o każdy m  zakładzie  k r e d y t o w y m  zosóbna,  p r z e ­
konają  W a s z  Mość  P a r t ó w ,  jak  i  sarnę p u b l i c z ­
n o ś ć ,  ż e  k r e d y t  Pa ńs tw a  , g r u a t o w n o ś ć  któregoś 
s tanowi  p rz e d m io t  us taw icz ney  p ieczołowi tośc i  
N ay ja śn ik ys zego  MoNAbcUr naszego,  nie tylko .  W 
r .  1828 nie u l eg ł  żadney  zmianie,  a le  się i  odzna­
czył  notvem doświadczeniem.

K r ó l e s t w o  P o i . s k i k .
W  a r s z a w a  d n ia  6  lipca .

(z G a ie ty  W a rs ia w tk ie y ) .
A nto ni  N o r b e r t  L eonoW icz  , W a r s z s w i a n i n ł  

(dawniey  za Większym p a te n t e m  w P a ry 'iu . M a i*  
t r e  B ijo u tie r )  u k o ń c z y ł  t e raz  p ie r śc ień  , na  p a ­
m ią tk ę  K o r o n a c y i  N. P A N A ,  w W a r s z a w ie  dnia 
S4 maja r.  b. szczęśl iwie odb y te y .  Je s t  to o b r ą ­
czka  koloru  karmazynowego,  b z d o b i o n a  C y f r ą  M o i  
ń a k c h y ,  uwieńczoną  koroną ,  z  d r U g i e y  s t rony  znay-  
du je  się ds ta  K or on acy i .  N a b y ć  t a k o w y c h  p a ­
m ią t ek  można po zł. 12 i 24 p rz y  u l ic y  B ie l ań -  
sk iey  Nro  595 przec iw pa ła cu  K osow skich .

— Ź przyjemnośc ią  u w ia d a m ia m y  P r z e ś w i e t n ą  
Pu bl ic zno ść ,  iż J P .  S a c h e t t i , właśc ic iel  G a b i n e t u  
Topograf icznego ,  już ukończ ył  Kosr hor ama  U c z » 
t y  d la  ludu , d a n e y  w  d n ia ch  u ro c zy s to śc i o d b y-  
t e y  K o ro n a c y i IS IS . C E S A R S T W  A , i t a k o w ą  
w  ty m  tygodniu  na  widok p ub l ic zny  w ys t aw i ;  
Ź n a w c y ,  k tó rz y  to dzie ło u P.  S a c h e tte g o  widz ie ­
li, c h w a l ą  bardzo  w i s r n e  oddanie  tak ogółu , ja­
ko też szczegółów tego n a d e r  zayaiującego obraiUł

A  U S T R t  i .
W ie d e ń  d n ia  z 5 c ze rw k d .

K i ą ż ę  A b r a n łe s  i Pa n  B o is  le  C ofnie, n a l e ­
żący do pose ls twa  f r ancuz ki eg o  pr zy  dw orze  n a ­
szym, p rzyby l i  z P a r y ż a  do tuteydzey stol icy.( G .W .)

L w ó w  d n ia  219 cze rw ca .
N. Pan  pos t anow ien iem  swojem z dnia 2 ig d  

k w ie tn ia  r .  b. ra czył  b y łe m u  sze regow em u p ó K  
k u  p ie cho ty  X i ę ć i a  Nassniskiego,  a t eraz  zos ta ją ­
c e m u  w  oddziale s t raży pogran ic zne y  nad  W is łą ^  
K a s p r o w i  Sta rzec  z B u d n i k  C y r k u ł u  W a d o w i c ­
k iego ,  p r zeznaczyć  wie lk i  s r e b r n y  c y w i l n y  m e ­
da l h o n o r o w y  z uszkiem i ws tążką,  a to za osobl i ­
w ą  od wagę  i  znamiftoitą n i s u s t r a s z o n o s ć , k t ó r e  
tenże  z n iebezpieczeństwem f y c U ,  p r z y  zabici t ł

łhśc
ł e k  okazał .  (6J. X);

w ś c i e k ł e j  wi lczycy  w dniu 8 maja 1827, za po 
mocą  włośc ian Błażeja P a j ą k a  i M a r c i n a  K ozi a

F  n a » c y a ;
P a r y ż , d n ia  s 5 c ze rw ca .

(* G aze ty  W ar izaw ik iey ) .
j e d n a  z Gazet  T u l o ń s k i ć h  d o n o s i , iź G r e c y  

zdobyl i  A r i ę  sz tu rmem,  i T u r c y  musiel i  cofnąć  się 
do w a r o w n i ,  gdzie z u p e łn ie  b r a k u j e  żywnośc i .

A  n  r, Ł 1 a .
L o n d y n  d n ia  22 c ze rw ca .

(1 Gazety W arjzaw sk iey ) .  .
Dziś o d p r a w i ł  K r ó l  J m ć  w pa ła cu  W i n d -  

sor sk im  K a p i t u ł ę  o r d e r u  P o d w ią zk i. Z n a y d o w a -  
ło  się na niey 18 k a w a l e r ó w  tego o rd e ru ,  a mię­
dzy niemi  : ^Gążę ta  K u m b e r la n d  i G lo u c e s te r , 
X i ą ! ę  S a s k o - K o b u r g s k i  L eo p o ld  i X ią ż ę  W e ll in g -
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ton. W szyscy  miel i  "wspaniały ub iór  orderowy.  
Mona rcha  podobnież ubrany zasiadł na tronie k a r ­
mazynow ym ax am i tnym  przy atole, u k tórego t ak ­
że inni  Kaw ale ro w ie  mieysca swoje zajęli. l ’o 
przeczytaniu s tatutów orderu ,  i oś viadczeniu K a n ­
clerza , iż celem dzisieyszey K a p i tu ły  jest p rz y ­
jęcie Hra b iego  A sfiburnharn  na mieysco zmarłego 
H rab iego  L iverp o o l, wprowadzono tęgo5. Hrkbie-  
go. H ra b ia  A sh b łirn h a m  uk ląk ł  przed Królem  
Jmcią ,  poczetn Monarcha  t rzy chat miecz Państwa 
ziad głową jego,  i pasował gó nim na K aw al era  
orde ru . .  Pocałowawszy Jjrlrabia r ę k ę -K ró le w s k ą ,  
oddali ł  się, a Kanclerz  zebrał  vota  obecnych K a ­
w a le ró w , k tóre  M onarcha  przeyrzał  , i okazało 
się, ze H rab ia  jest przyzwoicie obrany K a w a l e ­
rem.  Został więc znowu H ra b ia ,  wprowadzonym,  
i  ze zw yk łym obrzędem otrzymał  insygnia o r ­
derowe.

Li s ty  p ry w a tn e  z K a lk u ty  pod d. i 4 lutego 
donoszą,  iż naprzełożenie  wielu nayenakomitszych 
domów tamecznych rząd pozwoli ł  rodowitym A n ­
gl ikom bra ć  w dzierżawę grunta  na czas długi; 
spodziewają się , iż teu środek utoruje Anglikom 
drogę do wolnego osiadania w Indy/ich,  a miano­
wicie  do nieograniczoney u p ra w y  indigo i t. d. 
Od rok u  i 8 a5 pozwalano zadzierżawia ; grunta E u -  
l opeyczykom , lecz tylko na u p r a u ę  k a w y ,  co 
jednak nie przyniosło wielkiego pożytku.

Dziennik półnccno-amerykański  N e w -Y o rk  
m erca n tile  A d ve r tise r  z dnia 18 maja pisze o za­
w a r t y m  między F ran c y ą  a Ha i t i  t raktacie,  co na­
s t ępuję :  „ W i e l e  wiarogodnych listów z Ha i t i  do- 
»o°si, iż Kotnmissarze F ra ncuzcy  zawar l i  dnia 10 
kwietn ia  r.  b. z rządem w S t. D om ingo  t raktat ,  
w edług którego dług należny F ran c y i ,  Rzeczpospo­
l i ta  ma spłacić dopiero w ciągu 4o, 1st. Postano­
wiono takżo , iż przez cały ten czas kawa hai tań-  
ska może bydź na f r ancuzk ich  okrę tach sp rowa­
dzana do F ran c y i  za opłatą cła,  k tóreby t rzymało 
środek między cłem wchodowem od obcey kawy 
a c łem od ka w y  przywożoney z osad F rancusk ic h .” 
(Francuzkie  minis leryum zachowuje o tym t rakta­
c ie naygłębsza milczenie.) , .

Miasto L ondoun  w Wirg in i i  ma ludn&sci o- 
koło  23,ooo osób. Już blisko mies iąc,  jąk nie u- 
więziono tam ani jednego dłużnika,  ani przestępcy.  
Frocessa blisko od dwóch lat zmniejszyły  stę p ra ­
wie  o dwie  trzecie części ,  a lekarze w przeszłym 
r o k u  bardzo mato mieli  zatrudnienia.  Moralność 
mieszkańców widocznie się polepsza ; człowiek 
pi jany jest tam, przedmiotem powszechney odrazy. 
T a k  szczęśliwy stan miasta L ondoun  był  powo­
dem jednemu z dzienników do następującego p y ­
tania : jak pocieszcjącey dla ludzkości można się 
spodziewać przyszłości w tey prowincyi,  kiedy u-  
lepszone zakłady i s tarannieysze wychowanie klass 
uboższych,  dobroczydny swóy w p ł y w  rozciągną
na cały kray? .

W e d ł u g  l istów z B u en o s-A yre s  pod dntem 
L a va lle  zwołał  zgromadzenie p rawo20 marca ,  

dawcze na dzień 
już się zaczęły.

M i ę d / . y " M e x y k i e m  a Kolumbią  ma bydź  za­
w a r t y  t r a k t a t  p rz y m ie r z a  zaczepnego i odpornego.  
Rządy ob u  ty c h  k r a j ó w  chcą  pod ać  .Anglii prze-  
łożenie  względem w y s p y  K uba.

— D n ia  2Z —
Goniec przywiózł  do wydzia łu sp raw zagra- 

n iczuych wiadomość o przybyc iu  l ’ iua R o b erta  
G ordona  do S ta m b u łu . Hra b ia  A berdeen , o t rzyma-

ZJarzenia w .Crlandyi dają gazecie Goniec^ 
powód do powtórzenia dawnieyszych tw ie rd zeń ,  i® 
wichrzyc ie l e  I r landyi  nie samego tylko nadam# 
swobód K a to l ikom  żądali.

— D n ia  2 5 —
Kiążę S a s t o - W e y  marski  B e r n a r d  przybył 

dziś ze Stałego l ądu  do tuteyszey s to l icy  .
Fan B rlo w ,  Pós.d Pruski ,  miał  wczoray naradę 

zX ię ci em  W ellin g to n em  w wydzia le skarbowym*

N 1 e m c T- 
Od brzegów M e n u  dniu  27 czerw ca. 

P rzy b y ły  d. 17 li. tn. do B ru c k e n ą u , Polski  
Jenera ł  dywizyi  S Y e y s e n h o ff , wys łany przez Ił* 
Cesarza N I K O Ł A J A  do Kró la  Jmci  B aw a rs k i e ­
go, z powodu odbyley w W a rsza w ie  K orona cyb  
tuiał nazajutrz wysłuchanie u Kró la  Jmci  i  wraz  
ze swoim Adjutautem został zaproszony na obiad. 
D.iia 20 b. m. wyjechał  napo w ró t  da W a r s z a ­
w y. (G. VI' ).

P o r t u g a l i a .
L izb o n a  dnia 6 czerw ca.

Francuzka fregata,  P iękna  G a b rye la  G4rO- 
działowa, pod dowództwem kapi tana B a ro ch e ,  za­
winęła ooegday po 5ociodoiow *y żegludzo z B r e s ti t  
do tuteyszego portu,  gdzie mieć będzie swoje sta­
nowisko.  Jenera luy Konsul  angielski M a tth e w s  j 
ma odjechać co chwila  , bo ot rzymał uwolnienie 
od służby; następca jego, k tóry  tu wczora p rz y­
by ł  na statku pocztowym * ma ty tu ł  ty lko Vice-  
Konsula.  St ronnicy D on M iguela  puścili po p r z y ­
byciu jego pogłoskę, jakoby był  Fosłem angiel ­
skim. W y p r a w a  przeciw T crce irze  uzbraja się 
z pośpiechem; mniemają ,  iż naydaley dnia 18 b* 
m. wyp łyn ie .  (Cr. W ) .

H i s z p a n i a .
M a d r y t  dn ia  12 c zerw ca

(» G ase ty  War3Łiw»ki«y).  , i
Zdaje się rzeczą pewną,  iż K r ó l  nasz dopełni  

życzeń narodu swego, i pos tanowi ł  znowu weyść W 
związek małżeński.  W y b ó r  miał  paść na K ró le w n ę  
Neapolitańską,  D o n n o  M a rya c C h ry s ty n ę , i H r a b i a  
O falia  uda się do N ea p o lu  w uadz wyczayuem z l e ­
ceniu starania się o rękę  wspomnioney K ró l e w n y  
dla Mona rchy  swego.

” Mężnego Jene ra ła  Porucznika  Z a y a s ,  k tó ry  w 
roku ldiiD ura tował stolicę Luleyszą od rabunku/?us-  
sieresa  i żołnierzy jego,znaleziono nieżywego w C h i' ' 
elano, dokąd się był  usunął.

Od d. 1 do d. 5 b. ra. dało się uczuć G8 ra ­
zy w T o rrev ie ja  mniey więcey silne trzęsienie 
ziemi) Dnia 4 1 5 było takie,  iż mieszkańcy mnie­
mali, że nadeszła ostatnia chwila  ich  życia. Od­
tąd postanowili  zupełnie opuścić tę okolicę.

Okazują się już dobroczynne skutki  wolno­
ści po r tu  kudyxkiego,  islniejąuey od dnia 5o m a­
ja. Osiadło tein mnóstwa  kupców , i handel  n<v 

’ " ' Przeciwnie  w Gijwyru ru c h em  został ożywiony 
i maja, i wybory Depu towanych  b ra lta rze  upadł  zupełnie.

— D n ia  id  —
Ił ra b ia  O falia  odebra ł  rozkaz od Minist ra|  

sp ra w  zewnętrznych,  ażeby niezwióozriie poivra** 
cat do P a r y ż a ; nie s łychać  już nic o zmianie M i -1 
nistróW.

W e d ł u g  listów z T a n g eru  pod dniem 1 c z e r w ­
ca, zdaje siec iż n ieporozumienia między Aust ryą  
a Marokiem w kró tce  załatwione zostaną. Maro-1

u u /  ______________  * kański  Konsul  w  G ibra lta rze  Fan B en o b ie , Izra-j
wszy listy od tego Posła naszego przy f o r c i e  Ot- elita,  dokłada  wiele s tarania  w celu przywrócę-  
tomańskiey,  które jak nayśpisszniey powiózł s tatek  nia zgody. , „ I
p a row y  ze S ta m b u łu  do A n k o n y , miał  na tychmiast '  S łychać ,  iż na gran icy  przy miasteczku U-
rozmowę z Admira łem C ockburn  t rw .jąeii aż do p a r z u n  odkryto kopalnią srebra,  k tór a  zdaje w
zaczęcia ra dy  gabiuetowey,  która,  
powodu listów Fana Gordon zostań: zwołaną,  i 
t r w a ł a , 5 gadziny.

ak się zdaje, z hydź  obfitą.  Twierdzą ,  iż jeszcze Kar tagińczyk°J 
wie wiedzieli  o tey kopalni,  i że A n n ib n l  kaza*| 
sobie zrobić sprzęty  s tołowe z tamecznego srebuH

Pozwolono drukować. '/*polecania JPY. litew skiego  fLojennego Gubernatora.
Andrzey K ucharski Rzeczyw isty R a d ca  S tanu  i K aw aler,

w D rukarn i R edakcyi,



DODATEK DO GAZETY KUP.YF.RA LITEW SKIEGO. N. So.

VFilno dnia 0 L ipca  v. s. 1823 roku.

O g ł o s z e n i e .
Stosownie do rozporządzenia JO. Mi­

nistra Narodowego Oświecenia, w zyw ają  
sic Studenci C ESA RSK IEG O  U niw ersy­
tetu W ileńskiego, którzy ukończyli nauki 
lekarskie i otrzymali stopnie, oraz Lekarze, 
za jm ujący  się już praktyką; że jeżeli kto 
z nich życzy weyść do służby Skarbow ey 
M edyczno-W ojenney dę Armii agiey dzia­
łające}’ , aby żądanie swoje w  tey mierze 
w yrazi! w  prośbie do Zwierzchności miey- 
Scowey tuteyszego Uniwersytetu,dla przed­
stawienia, gdzie z porządku wypada. U w ia ­
damia się także, że JO. Minister N. O. za­
pewnia, źe Lekarze postępujący na służbę 
do pomienioney A rm ii , pobierać będą po­
dług zagranicznego okładu pensyą i inne 
wygody na rów ni z innemi Urzędnikami 
do wiedzy M edyczno-W ojenney należące- 
mi, i będą przedstawiani do nagród w  mia­
rę  gorliwości ich w  służbie.

1'odpisano R ek to r  W .  Pelikan.

P o z e w .
' W e d l e  Ukazu JEGO I M P E R A T O R S K 1ĘY 

MOŚCI Sawowładuącego całą Rossyą etc. etc.etu.
l UUr.  Alexandrowi Wasi lewiczowi Cha- 

nykov?emu Pułkownikowi W oysk  Rossyy,, Ba­
zylemu Michałowiczowi Razinowi Kapitanowi, 
Abraraowi Hrewiensowi Sztatskiemu Sowietni- 
kowi , Bazylemu Bazylewiczowi Engelhardowi 
aktualnemu Taynemu Sowietnikowi , Jakubowi 
Borysowi D ru c k ie m u , Andrzejowi Karłowiczo­
wi Ilenernanowi Kapi tanowi,  Katarzynie Ale-  
Xaridro wnie Harkowenkowey Kapitanowey, J u ­
liannie Harasimownie Sorokinowey Sekretarzo-  
Wey prowineyalney, Eudoci i Sidniewowey kup-  
cowey, Nikiferowi Włodimirz,ewiczowi Minko-  
Wemu Kollegialnemu Sekretarzowi,  Gabryelo­
wi  Kuźmiczowi Koźemiakinowi Kolleg. Sowiet., 
Annie Iwanownie Sudownikowey Kolleg.  Sowiet., 
Alexandrowi Bohdanowiczowi Millerowi Tytu­
larnemu Sowiet., Karolowi Jakubowiczowi De- 
Wialmirowi Kapi tanowi, Katarzynie Jansońow- 
nie córce Grzegorza Jansena z dokładem pra-
wney opieki   Po łaheykow ey,    Ka-

' J j i t ew sk iey ,    Brundcowi k raw c o w i ,  .
Skorobohatowemu , Andrzejowi Matihorowowi, 
Alexandrowi Jokowi , Jakubowi Druckiemu
kupcowi, Nikołajowi Bolszakowemu,   suk-
Cessorom Generałowey Leytnant Fok ,  Pawłowi 
Nikitenowi Kolleg. Sowietnikowi, Nikitenowey 
Kolleg.  Sowietnikowey , Agrypinie Pawłównie 
llołocliwastowoy Sztab’ R o tm . , Alexandrze Pa- 
'vlownie Osipownie Kolleg.  Sowietnikowey, Te­
odorowi Teodorowiczowi Heko Tytularn.  So- 
’' rietnikowi , Annie Ilarasinlownie Duryszkino- 
' ' ’ey kupcowey,  Anastazyi Klenowskiey Kolleg.
Assesorowey ........ I lermanowey  ........ W akse lo -
^ y , ......  JIrabi Littic aktualnemu Taynemu So-
^letnikowi , Piotrowi Iwanowemu Kaszkulowi 
Generał  Majorowi W oysk  Rossyy. , Chrystya- 

owi I l i r t o w i , Andrzejowi Odyńcowi kredyto-

roin i pretensorom , a Platonowi Antoniewiczom 
wi Sokołowemu Kollegialnemu Assesorowi, An­
toniemu Jermałowiczowi Weysow i odstawnemU 
Kapitanowi , Karolowi Bucholcowi Majorowi, 
Bazylemu Prży łuck iemu Sztatskiemu Sowietni­
kowi , Iwanowi Koźminowi Dawydowemii czy- 
nownikowi 6 k las sy , Wasi lowi Anionowemu
kupcowi,   .......  Kiberchowi b. rzadcy w dobrach*
Stuzkach   Zalepuhowi Pułkownikowi "Wi­
szniewskiemu .......  Szu lhynowey    Hajusowi
Generałowi, debitorom i dalszym wszystkim p r e ­
tensorom i debitorom zeszłego już z tego świa­
ta Pawła Piotrowicza Puszczyna Generał  L e y -  
tnanta Senatora i Kaw ale ra ,  Pozew przed Sąd 
Głłny Mmski 2go Departamentu z powództwa 

Elżbiety Andrzeja córki  Pusze zynowey 
Generałowey Leytnant  i Senatorowey żony, P io ­
tra Rotm. Leyb Gwardyi pułku Kierasierskie- 
go, Andrzeja Kapitana Leyb-gwardyi  pułku Gre-  
uadierskiego, Wsiewołoda Porucz.  Gwardyi puł­
ku Kierasierskiego i małoletniego Nikołaja, Pu- 
szczynow synów; Alexandry w zamęźciu Kasz., 
kulowey Generał  Major, i Zofii w zamęźciu 
Krasnołędzkiey córek  tegoż Pawła Puszczyna, 
oraz Jana Pietrewicza Puszczyna Generał  Ley-  
tnanta Senatora i Kawalera  , Nikołaja Xięcia  
Szachowskiego Taynego Sowietnika Senatora i 
Kawalera ,  i Wsiewołoda Andrzejewicza W s ie -  
wołozkiego aktualnego Kamerhera i Kawalera  
opiekunów nieletniego Nikołaja Puszczyna, przy 
odwołaniu się do dowodów w czasie sprawy zło­
żyć się mających , i do oświadczenia w Sądzie 
G łnym . Mińskim zapisanego, wyniesiony oto: po 
zeyściu z tego, świata ś. p. Pawła Piotrowicza 
Puszczyna Generał  Leylnanta Senatora i Kawa- 
lera , gdy Dworzańska St-Petersburska Opieka 
poruczyła żalącym się Janowi Puszczynowi, Ni­
kołajowi Xięciit Szachowskiemu , i Wsiewoło-  
dowi "Wsiewołoźkiemu Rząd Opiekuńczy nad 
majątkami i dziećmi po nim pozoslałemi ; oni 
więc zająwSzy się spełnieniem włożonego na sie- 
bie obowiązku, po rozpatrzeniu spisów Ogólney 
massy funduszów i po sporządzeniu tabelli cią- 
żąoych oną długów,  oraz rozmaitych sUmmow- 
nych pretensyy, jakie prywatnie i w porządku 
prawnym przez rozpoczęte procedera od róż­
nych osób objawione zostały 5 znaleźli interessa 
w takim stanie : że ogół pozostałey po zeszłym 
Generale i Senatorze Pusźczynie fortuny, skła­
da się z miasteczka Stużkow w gubernii Miń­
ski ey w powiecie Bobruyskim , ze wsi Horo- 
wastnicy w  gubernii Twerskiey w powiecie 0_ 
staszkowskim , ze wsi Mamanowszczyzny w gu­
bernii Nowogrodzkiey w powiecie Demnowskim 
rozpołoźonych, dusz męzkich rewizyynych  443 
zawierających, ź kamienicy w mieście stołecz- 
nem St-Petersburgu l eż ą c ey ,  i z dwudziestu 
ki lku tysięcy rubli  assygnacyynych summow- 
nych kapitałów za onligami od różnych osób 
należnych , a objawione do massy tey fortuny 
pretensye, które  w znaczney części są wątpli­
we i nieprawne wynoszą w ogóle D<74,456 r u ­
bli assygnacyynych , że nakoniec niektórzy w 
znacznej  liczbie kredytorowie i pretensorowie 
rozwinęli  o wypłatę należnych im summ pro­
cedera , i jeden z nich zajął już do wydzięr?



żenią swojey pretensyi położoną w mieście St- Na jakowe przedstawienie , ,u£ od Rządu Gu- 
Petersburgu kamienicę, klórey dochody znacz- berskiego M iń sk ie go  Rządzącemu ..enatowi pi ze­
nie przewyższają objawioną przez jego preteu-  s łane ,  lubo jeszcze me nastąpiła rezolueya, 
syą; w takim tedy stanie objąwszy żalący się o- wszakże gdy utrzymanie się z powołaniem ^ob 
piekunowie interessa po zeszłym Senatorze Pu-  żałnych o wyznaczenie jednego Sądu do czasu 
L z y n i e  pozostałe ,  gdy się przekonali  że nie- rozpatrzenia w Rządzącym Senaciei opinii, Dwo
p od o b n a  jest  u spo ko ić  r z e t e l n y c h  k , -e d y to r ów  r z a n s k i e y  B o b r u y s k i e y  o p i e k i ,  zr ząd z i łoby  szko
d o c h o d L i  z majątków i wstrzymać ich przez dl iwą d l .  massy ociążoney fortuny przew okę 
ten snosób od rozpoczynania procederów ; a z i gdy z okoliczności rozpołozema w mmey zey 
A L e v  strony gdy jeszcze zważyli i tę oko- części dóbr ziemskich w guberniach Wielko-  
f-1 ° L  że z niemożności dopełnienia wypłaty Rossyyskich, może ' Sąd Głłny uzna za i zecz po- 
•1CZt vch dłuo-ów, i z przyczyny zachodzących trzebną przedstawić ' Rządzącemu Senatowi na 
istotnyc * « -naczney liczby objawio- approbatę swóy. wyrok za mmeyszym pwwem

£ L t e n s y y  wyniknąć muszą pooddzielne z. nastąpić mający, który w razie takim, jeżeliby
nych  pr& H l rem  p rocedera, któreby ostatni nie wyszła do przypadn.ema sprawy na przed-

■ fortunie zadać m ogły ;  przez podaną więc stawienie Dworzańskiey Opieki rezolueya , je-
tm nrzedstawili Dworzańskiey Opiece Ru- dnoczasowie z mm rozpatrzonym bydz może; dla

S '  vskiego powiatu (w którym większość dobr tego więc pozywając żalący się wszystkich ob-
T ' n n a l  Że dla uratowania od upadku fortu-  żałnych, na mocy praw Polskich i ukazów do 

położona) / e  . p fiłłe-o 2 P*o Departamentu Dubernn Min-• i a r» vch sie sukcessorów Generała Ruszczy- »ąuu Utfgo zgu ny zalącycn b << , . <=k;Pv odzie wiekszosc dobr ziemskich jest po-* n „snokoienia rzetelnych kredytorow czy- sKiey gazie więn,=> u »na i dla uspo&oje ,  , . nwa wyznaczenia na jednoczasową• i ,, ti-etne donominki , nieuchronnie jest łożona ,  p roszą ,  wyo  . >.niących na« e | i i rn7I,..awf. z obżałowanemi i dalszemi wszystkie-u wyznaczenie na lednoczasoWą roz-  rozpiawę z onzan.wa .potrzebnem wyznać m  i * krrdvtorami pretensorami i debitorami ze-1 „cvsik iem i  pretensorami i defcitora- mi ki cayiorami, j j icic .su
r ? " «  “  ” 5„ry S . d » -  k . * t , b y  rM po iM w w y r * » ł *  ? ■ » « , . . .  ' k « » . i « «  «-
«> E l d yw‘ 7 n .*,dotj; „ ion/ Cl, długów raz jego f.ony laiccy Pu.zczynowey , S,du
w a l o r  .  rzeulnosc obi J ^  Taxa.orsko-Kxdywizorsk.ogo, zakresleo.a na > , . .d
* •  * " aT  a ,o  »„ odosobnieniu oddziałów d l .  ten,u Sgdowi do dobr S.uSkow w pow.ee,o 
nych pretensyy,  po , l e «acv, h j r u . Bobrufskim leżących pewnego i n.ykrotszego
żony i dzieci jego z og y . . terminu przepisania onemu właściwych i stoso-
chomych 6w p r ^  w y T i l l  ' sched wnych do okoliczności w mteressie zachodzą
rze telnych kredy P ,5 aj aPa e:„ FI- cvch prawideł;  a mianowicie polecenia Sądowi
wieczystych satysfakcyą. Lo zas ą Exdywizorskiemu, żeby w pierwszym zjeżdzie
żbieta Puszczynowa , zmuszoną y . , v administracyą nad ogólnemi funduszami ustano-
ka rty  i obligi współ,„e z rgoz.gc . , « »  * * " ”£ “ >« , .  * h  d„.<h dla M *
jego podpi.ywad , oraz z . ę , ^  »• W  i L y s l k i e b  jey dzieci
potrzeby długi i wydawań g , ą t  ukończenia się exdywizyi przeznaczył ;  oraz
dla dobra dzieci swoich i massy mają ę- , plenipotenta do prowadzenia inte -

i • skutek przedsięwziętym nagroaę «*<* p c ^ *
iowskiege F j  J  - ośw;adczyła w tey- ressu użytego zamierzył i oną z dochodow u- |
ze strony opieki zanuaro , _ . • snokoił ; aby do komportacyi potrzebnych pa-
i e  samey prośbie wspólnie z opiekunami podpi- spoko*  poJ vanych j pozwać się m0-
saney, że oddaje pod ex yw uyą  n* - g . cych pretensorów i dłużników do massy, oraz
realnym Kredytorom i w asne . j . * akta ;akie z kim wypadną wedle wynieść się
to jest dom murowany w mieście o maiacvch oto:  Żałob udeter mino w a ł , a po uła-
Petersburgu i wieś Niko!sko dusz t86 . ^  J z y s t k i c h  wstępnycli do sprawy czyn-
w  gub er nn Symbirskiey vv powi j-oirt ności aby w powtórnym zjezdzie w pryncypal-
położone, a tylko zastrzegła sieMe w o W o  s p r a w /  żądanie żalącey się P u -
dopommema się o zabęzpiecze 1 , saczVnowey Senatorowey o wydział dla mey
dożywotnich z majątków męża .°cio o wSzystkiemi kredytorami należnych z
wydział należnych z nich części; a maiatkow męża leżących i ruchomych wedle
re p p e t y c y ą , długi na jego Polrzeb>r “ us[1a»w Rossyyskich częśc i ,  i o zabezpieczenie
nie i pooddzielme zaciągnione. Dwo . -  , j t  dobl. w Gubornu Minskiey
bruyska Opieka po ścisłem rozpatrzeniu pized-  d u y w o t  ^
stawionych przez żalących się opiekunów oko połozo y ^  ^  „ a potr łaby  roęż.a za-
licznośoi, przekonawszy się dotykalnie, z p c ia„.nIone a córek Jey Żalących się Kaszkulu- (
jek t  ich względem świadczenia  E xdyw uy .  C- Gen’erałowey i-Krasnołędzkiey , i syno*
tylko jest stosownym do składu ^  podobnież o udział z majątku oyczystego prze*
zmierzającym ku wspólnemu do ustawy praw przeznaczony, rozpoznał i należy-
rów i rzetelnych kredytorow Sena ora u y-  wedle praw satysfakcyą domierzył ;  aby
„a; ale nadto, Że jedynie tylko od rychłego do- ^  awgzy waloi. i rzetelność wszystkich pro-
prowadzenia onego do skutku,  pozos a a p tensvv iakie do massy dobr zeszłego Puszczyn®
L o r z e  Puszezynie fortuna zabezpieczoną od tensyy ,a ^  pQgto£ynowey f a na.
ru iny hydź może ; odniosła się do Rządu Ga-  ^  Y . gukcessor6w jey męża do po-
bernskiego Mińskiego prosząc o prz . zwanyc]a i pozwać się mających osób zastoso'
Rządzącemu Senatowi, ze nieuchronna je p yfc naypie r wiey uzyskać się mające n»
trzeba dozwolić  opiekunom nieletniego Lu  ̂ y  d łu cnikach summv, pom iędzy kredytorow za
na oddania ogólnych funduszów na exdywizyą, prawne 'i sprawiedl iwe rozdzielił,  a po>-
i  przesłała udzielny do Rządu St-Petershursk,e-  leznosci f  w Guberniach

go r a p o r t ,  żądając aby rozwimone prz 21 p w i e l k o . Rossyyskich i Minskiey rozpołożonychj 
tensorów procedera do czasu, nastąpić i ją y  wydział sched na piąty p1’0'
w  Rządzącym Senacie Opinii zatrzymane były. satyslakcyą p



cent dopełniał ;  i zamieszczenia dalszych warun­
ków o jakie czasu sp rawy  proszonem będzie.  
Ze zaś majątki I lorowastnica  i Maruanowszczy-  
zna zeszłego Senatora Puszczy na, a Nikolsk za- 
łującey się Puszczynowey (które  ze względu 
tego iż każdy z k re dy to rów  jednóstayną powi­
nien otrzymać satysfakcyą,  również  na schedy 
dzielonemi  bydz muszę) maję położenie w Gu­
berniach  T w e r s k i e y  , Nowogorodzkiey i Syrn- 
b i rskiey  ; więc odniesienia się do tamecznych 
Gube rn ia lnych  lub powiatowych juryzdykcyy ,  
aliy plany pomiarowe tych mają tków z dokła­
dnym opisaniem stanu onych i włościan , oraz 
pozycyi  gatunków ziemi i wszystkich czymą-  
cych  użytek przedmiotów, do Sądu Ex dyw izo r -  
skiego nadesłane b y ł y ;  oraz aby odniesienia się 
i rekwizyc ye Sądu Exdywizorskiego we wzglę­
dzie ustanowienia administracyi i wyexekwovva- 
riia d ek re tu  co do wydziału sched w y p e łm 0ne-  
mi w swojem czasie zostały ; skommun,kowania 
się n iem niej  z juryzdykeyami  tamecznych Gu- 
be rn iy  względem wyznaczenia z n ich  jednego 
urzędnika do zasiadania w Sędzię Exdy wizor -  
skim jeśliby tego była pot rzeba,  i nakomec prz ed -

O g ł o s z e n i
O ś w i a d c z e n i a .

5 Oświadczenie im ieniem  JO O . Antoniego 
b. Podkomorzego P tu  Wilmiskiego, Jana b. M a r­
szalka Guberńsk ieg o L itew sko-W ileńskie go i K a ­
w alera orderu ś. A nny zgiey klassy z  brylanta­
m i , braci rodzonych , X ią żą t Giedroyciow, czyni się 
z następney okoliczności. N iespodziana śm ierć ro­
dzonego brała oświadczających się , Ignacego^ K lę ­
cia Giedroycia B iskupa Kassyyskiego, Koadjutora  
D yecezyi Zm udzkiey , orderow ś. S tan isław a  iszey  
i  ś. W łodzim ierza  'bciey klassy K a w a le ra , pod  
czas urzędowania- Jego w K ollegium  D uchownym  
R zym sko-K atolickim  w  St. Petersburgu zdarzona , 
i opóźniana , oraz sprzeczna p ryw a tn a  wiado­
mość, o tak bolesnym dla  ża lących  się w ydarze­
n iu , 'zm usiła oświadczających się szukania  urzę­
dowego w  tem  objaśnienia u  B iskupa  D yecezyi 
Z m udzkiey i w ielu  orderów. K aw alera  JO . Józe­

f a  X ię d a  Giedroycia , w Olsiadach rezydującego. 
Gdzie gdy oświadczający się Jan  X ią ze  Giedroyć 
b. M arszałek w osobie swey, a JO. J o ze f X ią ze  
Giedroyć , Assessor Sadu  Głów. L itew sko-W ileń . 
igo  D epartam entu  w  im ieniu  Oyca swego P od­
komorzego X ięc ia  Giedroycia, dnia  10 ju n i i  te -  
rażnieyszego roku p r z y b y li , została okazana, do 
przeczytania  term inka Testam entu , jakoby przez  
zeszłego brata oświadczających się przygotow ana , 
i  objawiono słownie o znaydujących się , jakoby  
długach i pozostałym  fu n d u szu  po zeszłym  B isku ­
p ie . Takie pojaśnienie niedostateczne i opóźnio­
n e , lubo dawałoby pow od oświadczającym się do 
czynien ia  p ra w em , tem bardziey , kiedy p o  zgonie 
brata p od  niewiadomość żalących się zaszły  w  do­
brach pozostałych niektóre rozrządzenia , może na  
krzyw dę sukcessorów; jednakże oświadczający się , 
ceniąc w ięcey spokoyność n ad  zysk pra w n y  , nie  
dotykając się przeto  źadney pozostałości po bracie  
z  p ra w a  p rzyna leżney , całey sukcessyi na uspoko­
jen ie  realnych w ierzycieli zrzekają  się i w  tym  
ninieysze oświadczenie w łasnoręcznie podpisują . 
D at 1829 ju n i i  22 dnia . A ntoni X ią że  Giedroyć 
b. Podkomorzy W ileń sk i.

Jan  X że  Giedroyć b. Gaber, L it , W ileń sk ie j 
M arszałek i f ś a w .

Stawienia na approbatę Rządzącemu Sena towi  
nastać mającego wyroku,  jeżel iby Sąd G ł łn y  z 
jak iey ko lwiek  przyczyny niemógł go bez ap- 
probaty Senatu przyprowadzić  do exekucyi .  P i ­
san ro k u  1829 mc a cze rw ca  2‘ł  dnia.

Rok u 1829 miesiąca czerwca 27 dnia. Ja 
W o ź n y  niżey podpisany podając tę kopi ję po­
zwu do Gazet  K u r y e r a  Littgo o zgodności o- 
ney z autentykiem poświadczam, a razem uwia­
damiam wszystkich wyżey wymienionych i nie 
wymienionych k re dy to rów  , pre te nso ró w  i d ł u ­
żników zeszłego J P .  P a w ła  P i e t r o wicza P u -  
szczyna G e n e ra ł  Leytnanta  Senatora i K aw a le ­
r a  oraz jego żony Elżbie ty  Andrzeja có rk i  P u ­
szczynowey G e n e r a ło w e y  L ey tn a n t  i Senatoro-  
w ey  iż oni obosviazani są stawać do sprawy  
p rzed  Sądem G ł łn y m  Mińskim 2go Depar tamen­
tu na kade ncy i  w dniu 20 września idącego r o- 
ku  zaczynającey się. Kazimierz  E y tw id  W o ź n y  
Ziem.  Pt tu  Mińskiego.

Dozwala się drukow ać  dnia 26 czerwca 
1829 r o k u  Starszy Nauczyciel  Gimnazyum Miń­
skiego, oddzie lny Cenzor F ranc iszek  Słabniewicz.

p  O P  Cl Z  DCI.

R oku  1829 miesiąca ju n i i  24 dnia . P rze d  
Sądem  Z iem . P tu  W ileńskiego , stawając osobiście 
W J P . M icha ł H ieronim  N a rk iew icz , b. R eg en t 
Grodz. W ileń ., ninieysze oświadczenie po  nasla łey  
Sądow ey rezolucyi, w pisać do P rotokułu  p o d a ł i  
one w tym że pro tokule w łasnoręcznie podpisał.

Św iadczę Jan  Z ienkow icz R egen t i K aw aler.
Czytano z A kta m i św iadczę Ignacy O kulicz.
D ozw ala się drukować. W ilno  1829 dnia  26  

czerw . Leon Borowski Cenzor.

3 Roku 1829 juuii 22 dnia. Oświadczani®  
im ieniem  niżey podpisanego w  rzeczy uastępneyi 
iż  podczas bytności żałującego na Żm udzi, w sp ó l­
n ie z stryjem swoim , JO. X ięciem  Janem G ie- 
droyciem , b. M arszałkiem Gnbernii W dleńskiey  
i  K aw alerem  : z zakom nnikow aney term inki w  
ty tn le  jakby testam entu zeszłego JO. X ięc ia  I -  
guacego G iedroycia , Biskupa K assyyskiego, 
K oadjutora Biskupstwa Zmndzkiego i w ielu  or­
d erow  K aw alera, dow iadując się o w yznacze­
niu siebie na E xek utora  takow ey jakoby d yspo- 
zycyi; z powodu jey nieform alności, i zajęcia się  
mego urzędow aniem  1 zrzekam  się takow ego  
exekutorstw a, i tak, jak dotąd żadną exek u cyą  
takow ey woli nie zająłem się, tak  i na przysz­
łość nic działać nie będę i ninieyszym  ośw iad ­
czeniem  zawiadam iam .

J ó z o f  X iąże G iedroyć Assesor Sądu G łów .
Roku 1829 msca junii 24  dnia, przed Są­

dem Ziem. P ttu  W ileń . stawająo osobiście W J P . 
M ichał Hieronim N ark iew icz, b. R egent G rodz­
ki W ileń ., ninieysze ośw iadczen ie, po nastałey  
sądow ey rezolucyi, w p isać do P rotokułu  podał 
i one w tym że P rotoku le w łasnoręcznie podpisał.

Św iadczę Jan Z ienkow icz W ileń sk i Ziem­
ski R eg en t i K aw aler.

C zytano s  Aktam i św iadczę Ignacy O kulicz.
D ozw ala się drukow ać- W iln o  *829 roku  

dnia 26 czerw ca Cenz. L . Borowski.

TV e z w a n i e .
5 N iżey  podpisany nabyw szy, schedę ziem­

ną z dwom a włośoianaini w  G ubernii L itew sk o -
( 5)



Grodzieńskiey, Powiecie P ru lańsk im  w majętno* 
ści Szydłowszczyzaie, od J P P .  M aryanny z Sy- 
m au tów  Bęklewskiey matki, oraz Aloizogo zię. 
cia i E w y  z Bęklewskich córki, Fiedorowiczów, 
m ałżonków , dek re tem  Sądu Podkom orsko-Ex- 
dywizorskiego w roka  1821 d la  nich wydzielo­
ną i zapisem interoyzyynym, wydanie p raw a wy- 
bywczego poprzedzającym, w  tymże rokn muie 
wydanym,zabezpieczoną za summę 9000 złpl., gdy 
z takow ey dopiero wzmienioney summy przeszło 
złotyeh 6000 W W .  Fiedorowiczom opłaciłem, 
a  resztująca ilość dla JP an i  Julianny z B ęk lew - 
fikich Zygmuntowsczowey, jako rodzoney J P a -  
n i  Fiedorowiczowey siostry i w spółaktorki przy 
mnie pozostała, i gdy ani JP an i  Zygm unlowi- 
czowa sama lub przez umocować się powiu- 
nego plenipotenta, do mnie o tę restaucyą ża­
dnego do tąd  nie czyni zgłoszenia się, ani JP an i  
Fiedorow iczow a lub jey m atka W .  Bęklewska, 
d o w o d ó w  nieznaydowania się jey lub  pozostać 
moS$cych w życia sukcessorów, nieskładają, a 
tern samem gdy względem pieniędzy dla JP an i  
Zygmuntowiczowey pozostałych, komu one być 
mają opłacone, z uwag powyżey wzmieuionych 
•wyradza się niepewność; przeto d la  zniesienia 
ouey^ przez nioieyszą awizacyą wzywam nie raz 
wzmieńioną JP an ią  Juliannę z Bęklewskiob Zy- 
gmuntowiczowę, lub  praw ych jey sukcessorów, 
iżby o d d a ty  uiriieyszego wezwania, w  przecią­
gu  8ześcio-rmesięcznego czasu, z pewnemi dowo­
dami raczyli przybyo do miasta Powiatowego 
Prużanny ,d la  przyjęcia restancyi ugodzonych pie­
niędzy: w  przeciwnym zdarzeniu, że tę res tan-  
«y^ JP an i  Ew ie  z Bęklewskicli FiedorowiczoWey 
opłacić zmuszonym będę, uwiadamiam. D. 1 
lipca  1829 roku.

P io tr  Szwykowski b. Podkom . P ruż .  i K aw .
Dozwala się drukow ać. W ilno . d. 1 lipca 

[1829 roku. Cenz. L .  Borowski.

# Publiczna prze da I.
3 Na sku tek  rezolueyi w  Sądzie ziemskim 

Pow iatu  W ileńskiego u a s ta łe y , będą się wy- 
p rzedaw ać  z publiczney licytacyi, w dniu 2 n a ­
stępującego mca julii, w Izbie tegoż Sądu, xięgi 
vr Łacińskim i Polskim języku, zawierające p ra ­
w a  K anon iczne , m aterye duchow ne oraz ka- 
sauia, i przy tem  rozmaita ruchomość do ubio­
ró w  kościelnych i Biskupich służąca. Życzący 
nabyć cokolwiek z tey licytacyi, zechcą jawić 
się w  terminie naznaczonym do Izby Sądu Ziem. 
P t u  W ileńskiego. B oku  iS2g mca jauii a i  dnia.

Sędzia Zibmski P tu  W ileńskiego Stanisław  
Drzewicki. Regeut M arcelli Talat.

TP"ezw anie Sukcessorów .
3 Drugiego Kadeckiego Korpusu z pólku Dwo- 

rzańskiego, wszedłszy do służby w 18 12 roku, Cho­
rążym , do Sweaburgskiey bombardyerskiey roty 
Szlachcic W ilenskiey Gubemii, Jozef Janasyn Slro- 
koWsfii, poty ni służył w osiedłoney brygadzie Grcna- 
dyerskiey artylleryyskiey Dywizyi Porucznikiem , 
od urodzenia mając lat 4 o, w teraznieyszym  1829 
roku, z woli Dozey, umarł. Zatym  wzywają się 
ninieyszem następcy pomienionego Porucznika Stro- 
kowskicgo z tern,iżby dowody na to i świadectwo M ar-  
szałkaPowiatowego dlaprzesłania należnego Zw ierz­
chności Woyskowey nadesłali niezwłocznie do Ja­
śnie Wielmożnego Pana Gubernatora Cywilnego 
Wileńskiego i  dokładnie opisali mieysce ich za­
mieszkania. Sekretarz Radca Honorowy Doliński.

Sądy Exdywizorskie.
§ Sąd Ziemski P t tu  W ileńskiego, zaymtp ; 

jąc się sp raw ą konkursową, między kredytorami 
do folw arków Bogusławiszek, Olechniszek i G ieł- j  

wanek, pretensye ścielącymi, a dziedzicami tych­
że fo lw arków  W W .  Horodeńskiemi, przez R e- 
tnissę Sądu Głównego W ileńskiego 2go Depar­
tam entu  poruczoną, jako po uprzedzonym dylla- 
cyynym dekrecie i spełnieniu wszystkich spraw ie  
koukursowey właściwych czynności , w zbliże­
niu ostatecznego całey spraw y ukończeuia , po 
wysłuchaniu od stron jawiących się p rodukto-  
w ych głosów , repliki czyli głosy odpowiednie 
stronom odbywać zalecił, i term in wzięcia sp ra ­
wy w namowę n a d z ie ń  12 miesiąca Julii id ą ­
cego roku  przez rezolucyą p rzeznaczy ł, o czem 
wszyscy in te ressow an i , iżby dostateczną mieli 
wiadomość, oraz przed wzięciem w namowę spra-  I 
w y stosunki swoje objawili , lub  uspraw iedli-  i  
wienie się przynieśli,pod skutkam i ammissvi przez 
uinieyszą awizacyą zawiadamia.

P rezyden t  Gasper Hornowski. 
t Sędzia Stanisław Drzewicki.

Sędzia Jan  Pisanka.

3 Sąd Taxator.sko - E xdy wizorski D ekre­
tem Remmissyynym Sądu Głównego ago D epar­
tam entu  Gubernii Grodzieńskiey,w dniu 8 marca 
1829 r °ku  lerowauym  na rozdział m ajątku Mo« 
czulna zwanego, w powiecie W ołkow yskim  sy­
tuowanego i dalszych funduszów J W ”. Alexan­
dra  Olendzkiego, b. Podkomorzego W ołkow y-  
skiego przeznaczony, za obwieszczeniem przystą­
pił do czynności sobie poruczoney , i rozw ią­
zawszy spory stron , uznał na debitorze i k re-  j  

dytorach kom portacyą papierów  i ruchomego 
m ajątku w dniu 5 augusta teraźnieyszego roku  i 
do K ancellaryi Ziemskiey pow ia tu  W o łk o w y -  
fikiego pod winami sprzeciwieństwa spełuić się 
powinna; oznaczył persysteocyą tey kom porta -  
cyi przez trzy tygodnie; nakazał  wymiar dóbr 
rozbiorowi uległych, i urządził  administracyą 
tychżo dóbr; na pow tórne  zaś i ostateczne ca ł-  
k owi tey konkursow ey spraw y rozpoznanie, po­
w tó rny  zjazd do majętności Moczulney w dniu 
1. ok tobra  teraźnieyszego 1829 roku zakreślił.
O ozem wszystkiem iuteressowane strony przez 
ninieyszą awizacyą w Gazecie K urye ra  L i te w ­
skiego trzykrotnie  umieszczającą się zaw iada-  
miając , do stanności przed sobą w  pomienio- 
nytn ostatecznym zjeżdzie wszystkich k redy to-  
rów  i z jakiegokolwiek względu do funduszów 
J W .  Podkomorzego Olendzkiego pretensorów , 
a w ich liczbie X ię iy  Franciszkanów K onw entu  
Łopienickiego i Xięży Karmelitów K lasztoru  
Staromiadziolskiego , tudzioż debitorow pomie­
nionego J W .  Olendzkiego, pierwszych, pod u -  
padkiem  nazawsze ich na leżytośc i, czyli pod 
ammisyą, mocą D ek re tu  Bemmissyynego Sądu  
Głównego zapisać się mającą, a drugich; to jest 
dobitorow, pod obawą ulegnienia skutkom De­
k re tu  niestanuego , jaki względem nich zafero- 
w any  będzie , wzywa i powołuje. Działo sig 
w Moczulney dnia 20 juuii i82g  roku .

Józef Jelski Exdyw izor Prezydujący.
Ignacy Politalski Exdyw izor.
A lexander L askow ski Exdyw izor.

_ Regent W in cen ty  Janowski.



DODATEK DO G A ZETY  K U RY ER A  LITE W SK IEG O . N. So.

W iln o  dnia 5 L ip c a  v. s. 1829 r°bu.

D z i e r z a w a .
1 O d W iłe ń s k ie y  laby  S k a rb o w e y  ogła­

sza się, iż a rozporządzen ia  W yższey  Z w ie rz ­
chności S ta ro s tw o  T u p ań sk ie ,zo s ta jąc e  w E tn -  
fiteu tycznem  w ład a n ia  o b y w a te la  D ą b ro w y ,  p o ­
wożone w  p o w iec ie  W iłk o m ie rsk im  o d dane  t e ­
raz  w  w iedzę  O pieki , zaw iera jące  jeden  fo l­
w a rk ,  6 w iosek , 45 różnego rodzaju  dom ów  i 
*»4 d n s z , przynosząoe pod ług  Instracyyuego 
>798 ro k u  In w e n ta rz a ,  rocznego d o ch o d u  i ,o 4 a 
ru b .  2 kop. s reb .,  z k tó rego  p łaci się do  S k a r ­
bu E m fi teu ty o zn e ,  k w a r ty  928  rub . 5 3 j  ko p .  
s rebrem  , oddaje  się t e ra z  z pub licznych  t a r ­
gów w  n o w ą  a r e n d o w n ą  z doohodam i od  1 2  
k w ie tn ia  tego ro k u  dz ierżaw ę, d la  zaspokoje­
nia z tychże d o ch o d ó w  zostających od  o p ła c e ­
nia d o  kassy k w a r ty  , przysądzoney D e k re te m  
W iłk o m ie rsk ieg o  G rodzk iego  S ą d u  n a  D ą b ro ­
wie, na  rzecz Szlachcica K w in ty  pieniężney sum - 
nay 2 ,5 g o  rub .  s reb rem ; n a  jakow e ta rg i  n a ­
znaczone te rm in y  dz ień  i 3 , i 4 i i 16 , n a s tę ­
pującego miesiąca l ipca  ; d la  tego w ięc  życzą­
cy ta rg o w ać  się o oznaczone S ta ro s tw o ,  ra czą  
*'ę s taw ić  n a  w yrażone  te rm in y  do  tey  Izby 
lub tez  w ysłać  P le n ip o te n tó w  z p e w n e m i  ew i-  
kcyam i , o dpow iedn iem i d w ó le tu iem u  docho- 
d o d o w i ze w spom nionego S ta ro s tw a  lu s t racy ą  
• 798  ro k u  w yliczonem u.

S o w ie tn ik  K o łk o w sk i .
G u b e rń sk i  S e k re ta rz  T eo d o r  Szym anow ski.

P u b l ic z n a  p r z e d a i .
I Od M ohilew skiey  M ag is tra tu ry  P o w sze -  

chney O pieki przez ninieysze ogłasza się, iż w n ie y  
Przeznaczono na  p rzed aż  d any  na  ew ik cy ą ,  za 
nchybieniem  te rm in u  m ają tek ,  w  Kobaczew skim  
Powiecie w e  wsiach S kepn i  i H aw ley ,  sto dusz 
2 now o-na rodzonem i,  ich zagospodarow aniem  i 
§r ou tem  O b y w a te la  P o rn cz u ik a  W a s i la  Jo łszy- 
Da, k tó r e  się jem u dosta ło  z k u p n a  w  1823 
r ° k u  od Jcn e ra ł-M a jo ra  B aszkłowa za n ieo p ła ­
cenie na leżnego  tey  M ag is tra tu rze  d ługu; na jaki 
c*as naznaczone będ ą  te rm iny , o tern ogłosi się 
°*obuo. S e k re ta rz  H ołyńsk i .

1 O d  R ząd u  G ubern ia lnego  Mińskiego o- 
p a sz a  się, iż na  dozupe łn ien ie  rozstraconey  przez
‘yłego M ińskiego pow iatow ego Kaznaczeja ,  T y ­
tularnego Sow ie tu ika  i K a w a le r a  J a n a  S te fan o ­

wicza Sn ilkę  sk a rb o w ey  sum m y i m a ją tk u  
Pczedawać się będzie w tym Rządzie % p u b l icz ­
k o  ta rg u  n a leżący  do Sn itk i  fo lw a rk  T iw o -
' bez w łościan , zab u d o w an y  za m iastem  M iń-
k 'em na ziemi mieyskiey, za k tó rą  p łac i  się co 

*j°k czynszu 2o5 rub li  assygnacyynych z dom em
r';wuianyiu , ocen iouym  4 10 ru b l i  i dalszym go-

8Podarskiem zabudow aniem , m eblam i i rzeczami 
&°8podarskiem i, ocenionem i 3 20 rub .  4 kop., z

d rzew am i ow ooow em i, ocenionem i 67 r.  20 k .,  
z usiew em  zboża ozimego; jakow ego  fo lw a rk u  
szczegółowe opisanie z ocenką okazane b ęd ą  k u ­
pu jącym  przy ta rg ach ;  d la  tego więc życzący k u ­
pić ta k o w y  fo lw a rk  mają się s taw ić  do  tego 
R z ą d u  na targ i  w  te rm in ach ,  p ierw szym  dn ia  j o  
l ip c a ,  d ru g im  la g o  s ie rpn ia ,  a trzec im  1 o s ta t ­
n im  i 5 w rześn ia  tego  1829 ro k u .  D nia  2 2  c z e r w ­
ca  l 8 a g  ro k u .

S o w ie tn ik  C zernie jew .
S e k r e ta r z  Z ab o ro w sk i .
G u b erń sk i  S e k re ta rz  Ł ask i .

7P e z w a n ie  P r e te n s o r ó w  , S u k c e s s o r ó w  i  
L ic y l a c y a .

Jan Noak Mechanik w  roku teraźniey- 
szym 1829 zszedł z tego świata bez po­
tomnie, i żadney względem  funduszu sw o­
jego nieczynił dyspozycyi- aby w ięc o zey- 
ściu jego mogła dóyść do pretensorów jego, 
i jeżeli są jacy sukcessorow wiadomość; 
w  tern celu wydaje się ninieysza awizacya, 
z uwiadomieniem, że na dniu 17 teraźniey- 
szego mca juiii o godzinie trzeciey rozpo­
częta , i każdodziennie prócz dni św iąte­
cznych i tabelnycb konkludowana będzie, 
w  Ratuszu W ileńskim  publiczna w yprze­
daż , naczyń mechanicznych i różnych 
sprzętów , po tymże Noaku pozostałych. 
Roku 1829 miesiąca julii 2 dnia.

Ł. W einziehr R. M. M. W .

i 2 l e tn ia  D z ie r ż a w a .
1 M a j ą t e k  D u b r o w k a  w  G u b e rn ii G ro ­

d z ie ń s k ie j ,  w  p o w ie c ie  L id z k ir n  le z ą c y  , o d ­
d a je  s ię  n a  la t  d w a n a śc ie  i  w ię c e y  w  z a r z ą ­
d ze n ie  a rę d o w n e  ; ż y c z ą c y  g o  w z ią ć  > r a c z ą  
z  p r o p o z y c y a r n i sw e m i p r z e z  p is m a  z a s tr a -  
ch o w a n e  a d r e s o w a ć  się  d o  S t .  P e te r s b u r g a  
do  J a ś n ie  T P ie lm o ż n e y  J e n e r a ł - L e y te n a n to -  
w e y  E l ż b ie ty  C h r u s z e z o w e y , z  d o m u  H r a ­
b ia n k i M in n ic h .

P P o ln o  d r u k o w a ć  P ó l ic m e y s te r  C h r z ą -  
s to w sk i.

N o w y  m a g a z y n  T y tu n iu -  
1 K ilk a k r o tn ie  o g ło szo n y  w  K u r y e r z e  t u -  

te y s z y  f a b r y k a n t  t y tu n iu  u4 - J .  S a k h e im , m a  
h o n o r  u w ia d o m ić  p u b lic z n o ś ć  , iż ,  n a  ż y c z e ­
n ie  w ie lu  o só b , z a łó ż y ł  n o w y  m a g a z y n  r o z ­
m a i ty c h  g a tu n k ó w  ty tu n iu , c ig a ro  i ta b a k i  z a ­
w ie r a ją c y  , n a  u l ic y  N ie m ie c k ie y  n a p r z e c iw  
R a tu s z a  w  d o m ie  P P P o z n a ń s k ie g o  p o d  N . 2 tj6.

P P o ln o  d ru k o w a ć  P o l ic m e y s te r  C h r z ą -  
s to w sk i.

O g ł o s z e  n i

e/,

P r z e d a i  p u b lic z n a .
 ̂ 2 L itew sko-łT ilen ska  J la g is lra tu ra  P o w sze -

, 1 ty O pieki n in ieyszem  o g łasza , ze  w  n iey  p r z e -  
-WV  będzie z aukcyjnego  targu  za  uchybie- 

i ,n<:k '" ninU od(łany  na ew ikcyą  n ieruchom y m a -  
i P erw en c iszk i O byw atela  Chondzinskiego K o l-  
bCl'/,lneS 0 J sseso ra  , po łożon y w  tF ileńskicy G a -  

" ł i  w  O szm iańskim  p o w ie c ie , w  którym  po  0-

a p o  r a z  2gi.
sta tm ey  1 8 1 6  roku re w izy i lic zy  się  6  1 w łościań ­
skich m ęzk iey p łc i  dusz, ze  w szelk im  do nich na­
le żą cym  g ru n tem  i dalszerni do godn ościam i, do 
czego naznaczone term in y  na ta rg i p ie r w s z y  dn ia  
1 9 ,  d ru g i dn ia  2 2 ,  a tr ze c i osta teczn y dn ia  2 5,  

p rzy sz łe g o  m iesiąca  p a źd z ie rn ik a  tego  1 8 2 9  roku; 
życzą cy  kupić ten m ajątek m ogą się  s ta w ić  w- A fa­
g i stra t urze w dn iach  oznaczonych  w  czasie  posiedzeń



i przeyrzeó  w  n i ay przedającego się ma ją  i lu  in ­
w en tarz z ta x ą  dnia, 27  czerwca. 1 8 2 9  ro la .

HenpeMew!T aiTi VLieirb Kojijie/i;cxiii Accecopi>  
u  ivaiiajieph I łem p i, K jieficnrb .

Sekretarz R adca  honorowy Solim ani.

2  O d  W o ł y ń s k i e y  M a g i s t r a t u r y  p o w s z e -  
c l i n e y  o p i e k i  n i n i c y s z e m  o g ł a s z a  s i ę , z e  w  n i e y  
p r z e d a w a ć  s i ę  b ę d z i e  p r z e z  a u k c y ą  z  p u b l i c z n e ­
g o  t a r g u  z a  u c h y b i e n i e  t e r m i n u  o d d a n y  n a  e -  
w i k c y ą  , n i e r u c h o m y  m a j ą t e k  o b y w a t e l a  Ł u f i o -  
z e g o  M i o n c z y ń s k i e g o ,  p o ł o ż o n y  w  G u b e r n i i  W o ­
ł y ń s k i e y  , p o w i e c i e  D u b i e ń s k i m ,  w e  w s i  J a r o -  
g ł a  w i e ż a c h  i 58  d u s z  p ł c i  m ę z k i e y ,  w ł o ś c i a n  z a ­
p i s a n y c h  w c za s ' 1 0  r e w i z y i  1 8 1 6  r o k u  z  u a r o d z o -  
n e m i  p o  r e w i z y i ,  z e  w s z e l k i m  n a l e ż ą c y m  d o  
n i c h  g r u n t e m  i  w s z e l k i m  n a  n i m  z a b u d o w a n i e m  
z a  n i e o p ł a c e n i e  p o ż y c z o n e y  p r z e z  w s p o m n i o -  
ń e g o  o b y w a t e l a  E u f r o z e g o  M i o n c z y ń s k i e g o ^  i  
p r z e z  j e g o  P l e n i p o t e n t a  A d w o k a t a  B i e l a k o w s k i e -  
g o , s r e b r e m  i 4 o o  r u b l i  i  a s s y g n a c y a m i  6 o y 5 
r u b l i ,  s u m m y  n a  u z y s k a n i e  w s z y s t k i e g o  k a p i t a ­
ł u  z  p r o c e n t a m i ,  d l a c z e g o  n a z u a c z o n o  t e r m i ­
n y  p i e r w s z y  d n i a  ł 4 , d r u g i  1 7 ,  i  t r z e c i  o s t a ­
t e c z n y  d n i a  2 1  m i e s i ą c a  p a ź d z i e r n i k a  t e g o  r o ­
k u  ; ż y c z ą c y  w i ę c  k u p i ć  t e n  m a j ą t e k  z e c h c ą  
s i ę  s t a w i ć  n a  o z n a c z o n e  t e r m i n y  d o  t e y  o p i e k i  
z  g o t o w e m i  p i e n i ę d z m i  i  p r z e y r z e ó  w  n i e y  p r z e -  
d a j ą c e g o  s i ę  m a j ą t k u  i n w e u t a r z ,  d n i a  2  1 c z e r w c a  
1 8 2 9  r o k u .  C z ł o n e k  D o ż y w o t n i  K r y n i c k i .

S e k r e t a r z  K o n d r a t j e w .
W o b o w i ą z k u  B u c h a l t e r a  D z i a k i e w i o z .

2  O d  M o h i l e w s k i e y  M a g i s t r a l u r y  P o w s z e -  
c l i n e y  O p i e k i  p r z e z  n i n i e y s z e  o g ł a s z a  s i ę ,  ż e  w  
n i e y  p r z e z n a c z o n y  n a  p r z e d a ż  z a  u c h y b i e n i e  
t e r m i n ó w  n i e r u c h o m y  m a j ą t e k  o b y w a t e l k i  J ó ­
z e f y  E w c i c h e w i c z e w e y ,  p o ł o ż o n y  w  p o w i e c i e  
C z e r y k o w s k i m  w e  w s i a c h  K r o t k a c h ,  d w o r n y c h  
4 c h ,  w ł o ś c i a n  2 1  i  w  S y m o n o w c e  g ,  w  o g ó l e  
3 4 ,  m ę z k i e y  p ł c i  d u s z  z  n o w o  n a r o d z o n e m i  p o  

r e w i z y i  z  i c h  m a j ą t k i e m ,  g r u u t e m  i  p a ń s k i e m  
z a b u d o w a n i e m ,  o c e n i o n y  p o d ł u g  r o c i o - l e t n i e y  
i u t r a t y  7 , 5 o o  r n b l i  a s s y g n a c y a m i  , j a k i e  z a ś  n a ­
z n a c z o n e  b ę d ą  t e r m i n y  , u w i a d o m i  s i ę  o s o b n o  
p r z e z  w y d r u k o w a n i e  w  g a z e t a c h .

S e k r e t a r z  I I o ł y ń s k i .
K o l l e g i a l n y  R e g e s t r a t o r  J ó z e f  H ł a i e w s k i .

R zeczy zgubione.
2  R z ą d  G u b e r n ^ k i  G r o d z i e ń s k i  o g ł a s z a ,  ż e  

b .  A s s e s o r  G r o d z i e ń s k i e g o  G ł ó w n e g o  S ą d u  2 g o  
D e p a r t a m e n t u  J ó z e f  K a m i e ń s k i ,  d n i a  10 m a j a  
z a  p r z y j a z d e m  j e g o  d o  G r o d n a , s t a n ą w s z y  n a  k w a ­
t e r z e  w  z a j e z d n y m  d o m u  ż y d a  M o w s z y  I c k o -  
• w i o z a  S z a p i r y ,  n a  d z i e d z i ń c u  k t ó r e g o  z g u b i ł  p u -  
g i l l a r e s  z  p o n s o w e g o  s a f i a n u ,  w  k t ó r y m  z u a y -  
d o w a ł o  s i ę  p i e n i ę d z y  s t o  r u b l i  a s s y g n a c y a m i ,  m i ę ­
d z y  k t ó r e m i  j e d n a  d w u d z i e s t o p i ę c i o  r u b l o w a  
1 8  r 8  r o k u  z  n u m e r e m  p o c z y n a j ą c y m  s i ę  o d  
d z i e w i ę c i u  t y s i ę c y ,  a  d a l s z e  w a r t o ś c i  d z i e s i ę c i o -  
r u b l o w e y ;  w e x e l ,  w y d a u y  t e g o  r o k u  w  m i e s i ą ­
c u  s t y c z n i u  n a  i t n i e  t e g o ż  K a m i e ń s k i e g o  o d  d z i e r -  
ż . t w e y  K o s s o w s k i e y  s u k i e n n e y  f a b r y k i ,  k u p c a ,  
ż y d a  S z y r u e b i  J a s i e n o w s k i e g o  n a  5 6 o  r u b l i  s r e ­
b r e m  z  t e r m i n e m  o p ł a c e n i a  o w y c h  1 s i e r p n i a  
t e g o ż  r o k u ;  t r z y  b i l e t y ,  w y d a n e  o d  T y p o g r a -  
f a  Z a w a d z k i e g o  n a  o t r z y m a n i e  d z i e ł ,  z  k t ó r y c h  

d w a  n a  i m i e  j e g o ż  K a m i e ń s k i e g o ,  p i e r w s z y  o R o l ­
n i c t w i e  w y d a u e m  p r z e z  O c z a p o w s k i e g o ,  d r u g i  
R o m a n s  h i s t o r y c z n y  p r z e z  H i p o l i t a  B o r a t y ń s k i e ­
g o ,  a  o s t a t n i  n a  i m i e  A l e x a n d r a  S i e z i e n i e  w s k i e -  
g o  t a k ż e  R o m a n s  h i g t o r y c e u y  o  O b l ę ż e n i u  m i a ­
s t a  W i e d n i a ;  p ł a k a t u y  p a s p o r t ,  w y d a u y  , z  B i a ­
ł o s t o c k i e g o  P o w i a t o w e g o  K a z n a c z e y s t w a  t a m e -  

— — d— a— ; r i m -

r o s k i e m u  5 i  s t y c z n i a  l e g o  r o k u  z a  N .  4 g  z  t e r ­
m i n e m  n a  j e d e n  r o k ;  i  d a l s z e  n o t a t k i ;  z a  z n a l e ­
z i e n i e  t a k o w c y  z g u b y  p o  d o s t a w i e n i u  j e y  d o  
n i e g o  K a m i e ń s k i e g o  d o  m i a s t a  B i a ł e g o s t o k u  d a ­
n o  b ę d z i e  p r z e z  n i e g o  s t o s o w n a  n a g r o d a ;  
ż y d  z a ś  C h o r o s k i  p r z y m i o t ó w  n a s t ę p u j ą c y c h :  
w z r o s t u  2  a r s z y n y  4 j- w i e r s z . ,  w ł o s y  i  b r w i  c i e -  
m n o r u s e ,  o c z y  c z a r n e ,  n o s  i g ę b a  m i e r n e ,  t w a r z  
o k r ą g ł a  p i e g o w a t a  , n a  b r o d z i e  z  p r a w e y  s t r o ­
n y  z n a k  i  n a  l e w e y  r ę c e  t a k ż e  t r z y  w i e l k i e  z n a ­
k i ,  o d  u r o d z e n i a  m a  l a t  2 9 ,  ż o n a t y .  D n i a  2 0  
c z e r w c a  1 8 2 9  r o k u .  S o w i e t n i k  J a w o r o w s k i .

S e k r e t a r z  A f a n a s e w i c z .
N a c z e l n i k  S t o ł u  W o y c i e c b o w s k i .

T V  e z  w  a  n  i  e.
2 S a d  Z iem ski pow iatu  Nowogródzkiego w zy­

w a następujące osohy do w ysłuchania Dekretów  
śledztw iennych  , w  tym  Sądzie zapadłych i  do 
przedstaw ienia  na p iśm ie  na te wyroki konten- 
towań się lub appellacyów , m ianowicie do w y­
słuchania  D ekretu w  dziele Skarbowym o ze­
branie fu n d u szu  zm arłego K aznaczeja C iecha­
nowicza  5 nowend/ra  1 8 2 4  roku ogłoszonego’, 
w zyw a  , 1 M ateusza Jurjew icza  , 2 Ferdynan­
da "Łukaszewicza , 3 Jerzego Rudzkiego  , 4  Józe­

f a  M iturnaw skiego byłego Sędziego Gran. Nowo­
gródzkiego , 5 Ignacego Bończę Tomaszewskiego,
6 Ż yd a  Całkę Josielowicza cieślę, 7 Szylingu  nie­
gdyś w łaściciela  PlaszCsańki, 8 Ignacego fśzer-  
nika Stolnika M ścisławskiego, do w ysłuchania D e­
kretu  w tymŁe dziele i interesie 9  ju n i i  1 8 2 6  

roku yzapadłego w zyw a  1 Konopkę byłego S łon im ­
skiego Spraw nika  , 2 byłego w  1 8 1 4  roku P od­
porucznika A rty lery i P araszyna  , 0 sukcessoroW
M aurycego Strawińskiego, a xv razie ich nicletno-  
ści Upiekę tychże Sukcessorów, 4 Jana P aradow ­
skiego, 5 Jana N arkiew icza D epu ta ta , 6 W ikto -  
i-ego Rogowskiego i 7 Ż yda  Orkę M owszowicza. 
Do w ysłuchania D ekretu 2 1 nowembra  1 8 2 8  ro­
ku w  pretensyach do odslawnego Jenerała  i K a- ■ 
w alera Hrabiego Niesiołowskiego zaregulowanych  
w zyw a odslawnego żołnierza Andrzeja  Ja n a  syna 
Sicw ruku. Do w ysłuchania D ekretu szukających  
swobody Pruszyńskich  4 lutego 1 8 2 7  roku zapa­
dłego w zyw a J W . Ludw ika  Dąbrowskiego b. Pod­
komorzego Trockiego. Do w ystuchm a Dekretu, o 
rozdział R u tt  Duchowney od Sw ieC kuy  2 8 nowem­
bra  1 8 2 5  roku zapadły go w zyw a sukcessorów Te- 
odozyusza M etropolity i R om ana M ajora czy P u ł­
kownika W W . Saskich Rostockich , oraz siostry 
tegoż R om ana Rostockiego lub ich sukcessorów-

Sędzia Franciszek W ierzbowski.
R egent F e lix  Górski.

T V e z w a n ie ' P re te n so ró w .
1 8 2 9  j u l i i  2 d .  z a  p r a w e m  w i e c z y s t o  p r z e '  

d a ż u y t n  w  r.  1 8 2 9  c z e r w c a  11 , w y d a n y m  ot 
e o r .  2 6  i  p r z e d  A k t a m i  Z i e m .  W i t k o m ,  p r z y '  
z n a n y m ,  m a j ą t k u  B o b d a ł o w  w  P o w i e c i e  W i ł "  
k o m .  w  p a r a f i i  R o k u d e l s k i e y  p o ł o ż o n y ,  o d  W W *  
F r a n c i s z k a  b .  S ę d z i e g o  Z i e m .  P t t u  W i l e ń .  J d '  
z e f a  b .  P o r u c z .  W .  R o s .  b r a c i  S k u r e w i o z ó * '  
E l ż b i e t v  z  S k u r e w i c z o w  Z a h o r s k i e y  R e g e n  1 
Z i e m .  P t u  Z a w i l e y s k i e g o ,  W W .  F e l i x  i M a r f  

a n n a  z  K a c z y ń s k i c h  Z a h o r s c y ,  R o t t .  P t t u  W ń  
k o m .  n a b y l i ,  i p r z e z  l o t r o m i s s y ą  w  a k t u a l n ą  w i « '  
c z y s t ą  p o s e s s y ą  o b j ę l i ;  j e ż e l i  z a t e m  j a c y  s ą  p r «  
t e n s o r o w i e  d o  t e g o  m a j ą t k u ,  a ż e b y  s w e  s t o s u n *  
n a y d a l e y  d o  d n i a  1 ? h r a  r o k u  b i e ż ą c e g o  w  K a ^  
c e l l a r y i  Z i e m .  W i l k o m ,  l u b  n a b y w c o m  V°  
a m i s s y ą  o b j a w i l i ,  p r z e z  n i n i e y s z ą  a w i z a c y ą  Y /U  
w a j ą  s i ę .  J a k o  P l e n i p o t e n t  p o d  p i s u j ę .

A l e x a n d e r  C z a r n o c k i .  j 

D o z w a l a  s i ę  d r u k o w a ć .  W i l n o  d .  2  l > fc1 
1 8 2 0  r- C e n z o r  I . ,  B o r o w s k i .


